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Wielkiego

p O Z N A Ń S K I E G O.
N a k ład e m  D ru k a rn i N a d w o rn e j IV, Dekera i  Sjiolki. — R e d a k to r :  W n ł l H O W t f c i *  _

W P o n i e d z i a ł e k  dnia 20. Grudnia. 1 8 JJU

W i a d o m o ś c i  zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia U. Gru dn i a .
JO.  Xiążę Namiestn ik  o t r zym ał  w  da rz e  od  

N.  Króla P rus k i ego ,  5 pysznych  o g ie r ó w  p o ­
w o z o w y c h  maści  gniadej .  Ok az a ły  ten  z a ­
p r z ę g  W ty c h  dn iach p r zy by ł  do  W a r s z a w y .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. G rudn ia .

Requ i s i t o r i um Pan a  H ć b e r t a ,  o ile się do  
P a n a  Du p o t eg o  ściąga,  w z n i e c a  na jżywszą  
n iechęć  dz i en n i kó w  opozycyjnych .  K u r y  e r  
t r a n c u z k i  oś w ia dc z a ,  źe t anu  H e b e r t o w i  
w t e d y  do p ie ro  o d p o w i e ,  gdy się m o w a  jego 
w  M o n i t o r z e  ukaże ,  gdy od tą d  w ie r z y ć  me  
m o ż e ,  żeby istotnie miana była.  C o d z i e n ­
n i  k p o w i a d a  międz y  irinemi:  » Choc iaż  się 
•wielu o s o b o m ,  m i m o  znanego  dokt ryner sk iego  
u p o r u ,  n i e p o d o b ie ń s tw e m  z d a w a ł o ,  aby się 
oska rżenie p r z e c iw  P a n u  D u p o te m u  u t rz ym a  
ło  nie tylko się to  j ednak  s ta ło,  ale nad t o  
zda je  on się być g ł ó w n y m  p rz e d m io te m  o s k a ­
r ż e n ia ,  b o  na  n iego spada ła  cala p r z e w a g a  
requ is i to r ium.  P an H e b e r t ,  dla pop ie ran ia  
oska rżenia ,  o d w o ł y w a ł  się do  d z i en n ik ów ,  juz 
n ie  i s tniej ących,  i do a r t y k u ł ó w ,  p rz e c iw  k t ó ­
r y m  nigdy nie poyystayyano.  Ośyytadcza on,

ze tu  nie idzie o p r z e s tę p s tw o  p r o c e s o w e ,  a 
przecież  Pana Du p o te g o  o to tylko m o ż n a  by ło  
oska rżyć ,  co napisał .  K i e p o d o b n o  tu  nie u j ­
r zeć w z n o w i e n i a  dążności  dok trynerskie j .  
D u c h  requi s i to r ium ob j aw ia  się w  nas tępu ją ­
cych w y r a z a c h :  » C i ,  k tó rzyby  w  razie z w y ­
c ięs twa  zbierali  o w o c e  b u n t u ,  p o w i n n i  także 
dośw ia dcz yć  s k u t k ó w  klęsk i .« J e s t i e  to  w y ­
raźnie?  T y m  za s t ó so w a n io m  d o  w s p o m n i e ń  
z 1830. ro k u  z b y w a  na p r a w d z i e  his to ryczne j .  
Pa n  H e b e r t  dosta teczn ie  jest  obezna ny  z m ę ­
żami ,  w y s z ł y m i  z r e w o l u c y i  l i p c o w ć j ,  i m o ż e
w ied z ie ć ,  źe ci ,  c o  n a j w i ę k s z e  odnieśl i  k o r z y ­
ści ,  tak sw o je  plany u k a r t o w a l i , izby i c h  s k u ­
tki klęski nigdy nie by ły  do t kn ę ły ,  b t a re  z r e ­
sztą niesie p r z y s ło w ie ,  iź r e w o l u c y e  zadnćj  
t y m ,  co je uskuteczni l i ,  nie p rzynoszą k o r z y ­
ści. G d y  zaś Pan H e b e r t  był  zm usz ony  nad a ć  
oska rżeniu  s w e m u  j a k ą k o l w i e k  b a r w ę ,  w y s t ą p i ł  
za tem z nas tępu jącym zd a n ie m :  D up o ty  mus i  
w  j a k iko lwie k  sposób  mi eć .ud z ia ł  w  zb r o d n i ­
czym zamachu .  N ie w i n n o ś ć  jego jest r zecz ą  
n iepodobną-  Nie  w i e m  w p r a w d z i e ,  w  jaki 
sposób  jest on  w i n n y ,  ale z a p e w n i a m ,  £e jest  
w i n n y m !  Je s t lo  d u m n ą  m o w a ,  ale pub l i cz ­
n o ś ć  nie jest do  t ego p r z y z w y c z a j o n a ,  aby się 
do  p r ze ko nan ia  d r ug ich  ślepo sk łania ła ."  — 
D z i e n n i k  h a n d l o w y  sądzi ,  źe pociąganie
dzienników za przestępstwa ich abonentów
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d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  b y ł o b y  n a j d z i w n i e j s z y m  
w y m i a r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  na  c a ł y m  św iec i e .  
Ż a d n e g o  a r t y k u ł u ,  d o  k t ó r y c h  się P a n  H e b e r t  
o d w o ł u j e ,  n ie  z a b r a n o ;  b y ł y b y  o n e  w i ę c m e -  
w i n n e m i ,  g d y b y  sit} Q u e m s s e t  n ie  b y ł  d o p u ­
śc i ł  z b r o d n i ;  p o ś w i a d c z y ł y  o n e  z b r o d n i c z y  
z a m a c h ,  p o n i e w a ż  ( ^uen i s s e t  d o  X jęci a  Au -  
i na l e  s t r z e l i ł ,  ch oc i aż  nie  u d o w o d n i o n o  n a j ­
m n i e j s z e g o  z w i ą z k u  m i ę d z y  o w e t i n  a r t y k u ł a m i  
a m a t e r y a l n y m  s t o s u n k u  z a c h o d z ą c y m  m i ę d z y  
s p i s k o w y m i .  U e q u i s i t o r i u m  P a n a  H e b e r t a  jest 
n i e z a w o d n i e  n a j g w a l t o w n j e i s z e m  t a r g n i ęc i em  
się na  p r a s sę ,  t aki ego się t y lko  k i e d y ż k o l w i e k  
d o p u s z c z o n o .  Z a r a z e m  zaś  jes t  o n o  z w a l e n i e m  
w s z y s t k i c h  p r z e z  S ą d  i p r a w o d a w s t w o  u s t a ­
n o w i o n y c h  zasad.

Li s t y  na jp óź n i e j s ze  z  G i b r a l t a r u ,  z a s ługu j ące  
n a  z u p e ł n ą  w i a r ę ,  dają  w i a d o m o ś ć ,  że f a n a ­
t y k o m  c o r a z  się lepiei  p o w o d z i  w  M a r o k u .  
T a m e c z n y  S u ł t a n ,  ur i ikując w e w n ę t r z n y c h  z a ­
b u r z e ń ,  w b r e w  z a r ę c z e n i o m  d a w a n y m  r z ą d o ­
w i  f r a ń c u z k i e m u ,  z m u s z o n y  zos t a ł  o k a z a ć  się 
n i e p r z y j a z n y m  dla c h r z e ś c i a n  i pos ł ać  A b d - e l  
K a d e r o w i  b r o n i e  i z a pas y  w o j e n n e ,  po  k t ó r e  
E m i r  t en  uda ł  się na g r an i cę .

Z  d n i a  11.  G r u d n i a .
J e że l i  d o t y c h c z a s  j e szcze  w ą t p l i w e m  z d a ­

w a ć  się r n o g l o ,  ozy w z n o w i o n a  p r z e z  1 ' r e s s e  
k a n d y d a t u r a  Pa n a  L a m a r t i n a  i s t o tn i e  do  p o -  
p o r ó ż n i e n i a  się d w u c h  g ł ó w n y c h  f r akcyi  w i ę ­
k szośc i  d o p r o y y a d z i , t e d y  o b e c n i e  k aż da  w  te/  
m i e r z e  w ą t p l i w o ś ć  us t ać  mus i .  L o  jeżeli  —
0  c z e m  ani  w ą t p i ć —  D z i e n n i k  S p o r o  w  
j e s t  o r g a n e m  ś r o d k a  a P r e s s e  o r g a n e m  p r a ­
w e g o  ś r o d k a  i s t n y c h  K o n s e r w a t y s t ó w ,  t e d y  
w a f k a ,  k tó r a  m i ę d z y  t e m i  ga z e t a m i  p o w s t a ł a ,  
z u p e ł n e g o  m i ę d z y  f r ak cy am i  t ern.  d o w o d z i  
r o z d w o j e n i a ,  d o  k tóró j  r z e c z o n a  k a n d y d a t u r a  
t y lk o  o s t a tn i  p o w ó d - d a ł a .  ( M a n i f e s t  gaze ty  
P r e s s e  u m i e ś c i m y  w  n a s t ę p u j ą c y m  n u m e r z e
G a z .  Pozn . )

M e s s a g e r  zbi ;a  w i a d o m o ś ć  w  l e m p s ,  
j a k o b y  p r a c u j ą c y  o k o ło  for ly f i kacy i  P a ry ż a  
r o b o t n i c y  w  b a n d y  się łączyl i  aby w  oko l i ;  
e a c h  r a b o w a ć .  R o b o t n i c y  ciągl e są sp o ko jn i
1 pi lni  i n a  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  p a n u j e
p o r z ą d e k '  .

N a  p o s i ed ze n iu  w c z o r a j s z ć m  I z b y  I a r ó w  
ob i e g a ł a  pog ło ska ,  że się pol i ćyj  u d a ł o  a r e s z t o ­
w a ć  i s t o tnego  p r z e d w o d n i k a  z a m a c h u  (due-  
n i s s e t a .  D u f a u r ’a. B o  s t o s o w n i e  d o  ak tu  o-  
s k a r ż e n i a ,  o n  d n . 1 3  W r z e ś n i a  r a n o  u G o -  
l o m b i e r ' a  n a b o j e  r o z d a w a ł  i Q u e q i s s e t o w i  
ku l e  w r ę c z y ł ,  k t ó r e m i  s t r ze l i ł ,  o n - t o  u c h w a ­
lił z a m a c h ,  n a m a w i a ł  s w o i c h  t o w a r z y s z y  do  
k łó tn i  z 19 p u ł k i e m  i da ł  Q u e n i s s e t o w i  
g ó l o w e  i n s t ru key e .  —  P o s i e d z e n i e  późn i e j  d o ­
p i e r o  się z a c z ę ł o ,  jak z w y c z a j n i e ,  p o n i e w a ż

P r e z e s  b a d a n i e m  D u f a u r a  b y ł  z a t r u d n i o n y .  
O  godz .  2  w p r o w a d z i ł o  d w u c h  ż a n d a r m ó w  
JLtufaura,  k t ó r y  na  p i e r w s z e j  ł a w c e  m i ę d z y  
o b ż a ł o w a n y m i  zas i ad ł .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn .  11. G r u d n i a .

P r z e s e ł a j ą  L o r d o w i  M e l b o u r n e  o b j e ż d ż a ­
j ą c e m u  t e r az  d o b r a  s w o j e  ro z l i c z n e  ad re s sa ,  
k t ó r y c h  t e n ż e  w s z e l a k o  r eg u l a r n i e  n ie  p r z y j ­
m u j e .  J a k o ż  by l i  m i n i s t r o w i e  o s y s t e m a t y c z ­
ne j  o p p o z y c y i  ani  m y ś l e ć  się nip z d a | ą ,  b o  
M o r  n i n g - C  h r  o n  i c l  e  p o w i a d a  p o d  w z g l ę ­
d e m  o d p o w i e d z i  dan e j  p r z e z  L o r d a  Russel l  
na  w r ę c z o n y  u iu  w  P l y j n o u t i e  a d r e s :  „ U p a ­
t r u j m y  w  niej  p e w n e  o ś w i a d c z e n i e  z e  s t r o n y  
d a w n i e j s z e g o  m i n i s t e ry a l n e g o  p r z e w o d n i k a  
I z b y  N iż sz e j ,  że  n i e  t y lko  n i e  m a  nad z i e i  r y ­
c h ł e g o  p o w r o t u  d o  u r z ę d o w a n i a ,  l e cz  że n a ­
w e t  ani  myś l i  o  t e i n ,  a b y  p o s t ę p o w a n i e  s w o j a  
d o  z a m i a r u  t e go  s t ó s o w a ć .  J a k o ż  i s to tn i#  
t r z e b a b y  b y ł o  n a j p r z ó d  l i be r a ln e  s t r o n n i c t w o  
p r z y w r ó c i ć ,  z a r n m b y  l i be r a ln e  m i n i s t e r y u m  
p o w s t a ć  mo g ł o .

K a m i e ń  w ę g i e l n y  n o w e j  G ie łd y  L o n d y n -  
skićj  b ę d z i e  p o ł o ż o n y  p r z e z  X ię c i a  A l b e r t a  
W  p r z y s z ł y m  S ty czn iu .  Mie j sce  iest to  s a m o ,  
na  k t ó r e m  K a r o l  I I  p o ł o ż y ł  p i e r w s z y  k a m i e ń  
d a w n e j  G i e ł d y .  B u d o w a  ta m a  p o d ł u g  u m o ­
w y  k o s z t o w a ć  115.900 f u n t ó w  sz t er l ,  i być  
u k o ń c z o n a  p o  25.  C z e r w c a  1844 ,  p o d  ka r ą  20  
f u n t ó w  za k a ż d y  d z i eń  o pó ź n i e n i a .

D z i e n n ik i  L o n d y ń s k i e  w y n u r z a j ą  n a dz i e j ę  
Że g a b in e t  n i e o m ie s z k a  sk o rz ys t ać  z o b e c n e g o  
s t a n u  Pa r agu ay  u ,  w o l n e g o  o u  j a r z m a  D o k to ra  
F r a n c i a ,  d la  z a w i ą z a n i a  z t y m  k r a j e m  s t o s u n ­
k ó w  h a n d l o w y c h  i d y p l o m a t y c z n y c h .

W  H a w a n i e  o d k r y t o  p r z e d  r o k i e m  kopa ln i#  
w ę g l a  z i e m n e g o  l e p s ze g o  g a t u n k u  o d  t e g o  |aki 
się o t r z y m u j e  z kopalf i i  ang ie l sk i ch .  O d kry­
cie  t o  jes t  w ie lk i e j  w a g i  d l a  ż eg lug i  i h a n d lu .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  24. L i s t o pad a .

( G u z .  Po iv sz . )  —  P o d ł u g  o s t a tn i c h  w i a d o ­
m o ś c i  z A t e n ,  P a n  M u s s u r u s ,  r e p r e z e n t a n t  
P o r t y  w  A t e n a c h  w o l n i e j e  n i e c o  w  s w e j  go r '  
l i w o ś c i  p r z e c i w  G r e c y i  i o ś w i a d c z a  na to m ia s t ,  
że  ' r z ą d  g r ec k i  za ją ł  s ię z b a d a n i e m  zaża l eń  
Po r t y .  Z a r a z e m  z a w i a d o m i a  P a n  MuSs u rus  
l \ c i s  E f e n d e g o  o w  n a d e r  ł a g o d n y c h  w y r a ­
zach  u ło ż o n e j  n o c i e ,  j aką  s a m od  M i n i s t e ­
r y u m  g re ck i e g o  w  t y m  p r z e d m i o c i e  o t r z y m a ł .  
R z ą d  a t eńsk i  p r z y o b i e c u j e  w  n i ć j ,  że  się b e z ­
s t r o n n i e  z a s t a n o w i  n ad  w s z y s l k i e m i  za n i e s io ­
n y m i  za ża l en i am i  i s t a r ać  się bę d z i e  ile n io z n o  
ści o  z a ł a t w i e n i e  t y c h ż e ,  gd z i e  z a ś  t ego  u-  
c z y n j ć - n i e  z d o ł a ,  P o r c i e  p o m o c n y c h  w  ej 
m i e r z e  w y j a ś n i e ń  udz i e l i .  W i a d o m o ś ć  ta,
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ł ą c z n i e  z  ź y c z l i w e m i  r a d a m i  r e p r e z e n t a n t ó w  
A n g l i i ,  F r a n c y i  i Ro s sy i  w y w a r ł a  w p ł y w  
z b a w  i e n n y  na  P o r t ę  i w s t r z y m a n o  da l s ze  w y ­
p r a w i a n i e  w 'o s jka  n a d  g r a n i c ę  t es s a l ską ,  c h o ­
c i aż  w y s ł a n e m u  juz  d o  L a r y s s y  o d d z i a ł o w i  
n i e  p r z e s i a n o  n o w s z y c h  r o z k a z ó w ,  d o  z a t r z y ­
m a n i a  się w  d r o d z e ;  p o d o b n i e ż  u r z ą d z o n e g o  
p o d  tern m i a s t e m  o b o z u  d o t ą d  n i e  z w i n i ę t o .  
M o ż e  t o  p r z e c i e ż  n i e  z a d łu g o  n a s t ą p i ,  alIbo 
p r z y n a j m n i e j  i n n e ,  o d  g r an i cy  grecki e]  o d  e- 
g l e j s ze  mie j s ce  na  z b i e r a n i e  się d o  R a ry s s y  
w y p r a w i o n e g o  w o j s k a  p r z e z n a c z ą .  1 u do  
S t a m b u ł u  d ą ż y ,  r z e c b y  m o ż n a , c a ł a  do  b o , u  
z d a t n a  l u d n o ś ć  p a i i s t w a ,  k tó r a  d o  A d r y a n o -  
po l a  i do  Sofi i  w  n a j n o w s z y c h  w y r u s z y ł a  c za -  
• a c h  i l i czba  c a ł k o w i t a  z e b r a n e g o  tu  w o j s k a  
w y n o s i  już 4 5 ,0 00 ,  a l i czba  t a k o w a  jes t  tu  
z j a w i s k i e m  n i e z w y c z a j n e m  i z a g r a n i c z n y c h  
d y p l o m a t y k ó w  w  c i ą g ły m  u t r z y m u j e  ru c h u .

P r z y b y ł y  d n i a  18. d o  S m y r n y  „ A c h e r o n “ 
p r z y w o z i  z B e i r u t u  w i a d o m o ś ć ,  że r o z r u ­
c h ó w  n a  L ib a n i e  j e s zcz e  n i e  p r z y t ł u m i o n o .  
D r u z o w i e  c iąg le  j es zcze  z M a r o n i t a m i  c z ą s t k o ­
w e  z w o d z ą  b u jk i ,  w  k t ó r y c h  z w y c i ę s t w o  
z w y k l e  się na  s t r o n ę  p i e r w s z y c h  p r z ec h y l a .  
R z ą d  t u r ec k i  n i e  z n a ,  jak się z d a j e ,  p r z y c z y ­
n y  t y ch  k r o k ó w  n i ep rz y j ac i e l sk i c h  m i ę d z y  
w o j e n n e m i  l u da m i  n a  L ib an i e  o d  cz a su  z a ­
w o j o w a n i a  S y r y i ; a le  jak się w  E u r o p i e  
s w o i c h  w ł a s n y c h  c h rz e ś c i a ń sk i ch  p o d d a n y c h  
i w o l n y c h  T u r k ó w  o b a w i a ,  t ak  tez  m y ś l i ,  ze  
p r z y c z y n ą  je; o b a w y  w  S y r j i  j es t  n i e w i d z i a l ­
n a  r ę ka  taki ego m o c a r s t w a  eu rope j s k i e go .  
,Nad p o ł o ż e n i e m  r z e c z y  na L i b a n i e  n a r a d z a ł  
s ię n i e d a w n o  t e m u  d y w a n  i M i n i s t r o w i e  o t t o -  
m a ń s c y  p o s t a n o w i l i  w y s i a ć  K o m m i s s a r z a  
W y s o k i e j  P o r t v  m i ę d z y  g ó ry  s y r y tski e,  k tó  
r y b y  p o p r z e d n i o  w  ł a g o d n y  sp o s ó b  p r z e z  n a ­
m o w y  i p r z e k o n y w a j ą c e  d o w o d y  s t a r a ł  się 
Ju d n o ś ć  t a m e c z n ą  d o  p o k o j u  s k ł o n i ć ,  a le  ś r o ­
dek  t e n  n i e z a w o d n i e  m a ł o  co  p o m o ż e ,  c h o ć  
go  P o r t a  w  do b re j  w i e r z e  u ż y ć  p o s t a n o w i ł a .  
J eże l i  się n ie  u d a ,  na każ e  P o r t a  u s t a n o w i o ­
n y m  w  S y r y i  B a s z o m ,  a b y  g w a ł t e m  spoko j -  
n o ś ć  p r z y w r ó c i l i  ~ ~  L e d w o  co  p r z e d m i o t  
t en  w  d y w a n i e  z a ł a t w i o n o ,  g d y  do n i e s i en i e  
N e d s z y b a  Baszty z D a m a s z k u  M i n i s t e r y u m  n o ­
w e g o  n a b a w i ł o  k ło p o t u .  P o d ł u g  t e go  d o n i e ­
s i eni a  r n o z u t m a ń sk a  l ud no ść  w  D a m a s z k u  o-  
k rop r i i e  jest r o z j ą t r z o n a ,  o d b y w a  p o  m e c z e ­
t a c h  z g r o m a d z e n i a  i d o m a g a  się o d  Ba sz y  w y ­
gn an i a  w s z y s t k i c h  c h rz e ś c i a n  z b a s z o s t w a  i z a ­
k a z u  p r z e b y w a n i a  K o n s u l ó w  e u r o p e j s k i c h  
W  t ern  mi e śc i e ,  p o n i e w a ż  c u d z o z i e m c y  ci 
s t a r a j ą  się z a p r o w a d z a ć  n o w o ś c i ,  m o g ą c e  
t t aszkodzi ć  rel igi i  m u z u ł m a ń s k i e j .  L i ąg l e  n i e ­
p o k o j e n i  i t r w o ź e n i  M i n i s t r o w i e  n i e  w i e d z ą  
c o  p o c z ą ć  z  d e m o n s t r a c y ą  f a n a t y c z n y c h  m u ­

z u ł m a n ó w  w  D a m a s z k u  i c h w y t a j ą  się w y *  
g o d n e g o  ś r o d k a  p o t ę p i e n i a  t a m e c z n e g o  G u b e r ­
n a t o r a ,  k tó r e g o  b ez  og ró d k i  n i e z d o l n y m  d o  
u r z ę d o w a n i a  og łos i l i ,  w s k u t e k  c z e g o  n i e z a ­
w o d n i e  w k r ó t c e  go z ło ż ą  z u r z ę d u .

D o  R u m e l i i  c iągl e j e szcze w y s e l a . ą  w o j s k a ;  
d o t ą d  w y r u s z y ł o  t a m że  do  16,000 ludzi .  C a ł a  
a r m ia  w  R u m e h i  l i c zyć  bę d z i e  36 do  40,000.  
D y w i z y a  | ed na  f l o ty ,  k tó r a  w  za toc e  a r s e n a ł u  
na  z im ę  s t a n ę ł a ,  jes t  z u p e ł n i e  u z b r o j o n a  i d o  
o dp ły n i ę c i a  g o t o w a .  P o w i a d a j ą ,  że  już m a  
n a  s w y m  p o k ł a d z i e  p o t r z e b n ą  i lość w o d y  
sł odkie j .  R ó w n o c z e ś n i e  r o z e s z ł a  się w ie ś ć ,  
że  T a h i r  Basza  ode jdz i e  d o  K a n d y i  a S a id  B a ­
sza  z A id i r i u  tu  p r z y b ę d z i e  i m i n i s t e r s t w o  m a ­
r y n a r k i  obe jmie .  P o d ł u g  j e d n y c h  p o p ł y n i e  
o w a  d y w i z y a  z T a h i r e m  B as zą  d o  K a n d y i ,  
p o d ł u g  i n n y c h ,  z a w i e z i e  w o j s k o  d o  S a l o n i -  
t h i ,  a p o d ł u g  t r z e c i ch  n a r e s zc i e  uda  się d o  
T u n i s u .  —  K t ó r a  z  t y c h  p o g ło s e k  j e s t  p r a ­
w d z i w a ,  t r u d n o  t e r az  o c e n i ć ,  za  ki lka d n i  j e ­
d n a k  r z e c z  się ta  w y j a ś n i  Z a m y ś l a j ą  s t a r e g o  
E m i r a  B e sc h i r a  z t ą d  d o  S y r y i  w y p r a w i ć ,  k t ó ­
r y b y  w y b u c h ł e  m i ę d z y  D r u z a m i  a M a r o n i t a ­
m i  za t a rg i  z a ł a t w i ł .  Z d a j e  się p r z e c i e ż ,  że  
ś r o d e k  t e n  c a łk i e m  p r z e c i w n y  w y d a  sku t ek .  
S a m o l u b  t e n ,  o s i w i a ł y  w ś r ó d  s a m y c h  i n t ry g  
z a p e w n e  j es zcze p a t a j e m n i e  n i e c h ę ć  t ę  b a r ­
dz ie j  p o d s y c a ć  b ę d z i e ,  a b y  z t ego  s a m  m ó g ł  
k o rz ys t ać .  T a k ż e  A k i ł o w i  B a s z y ,  b y ł e m u  
W e z y r o w i  w  I s m id z i e  i N a f i z o w i  Baszy ,  
W e z y r o w i  A d r y a n o p o h t a ń s k i e m u , p r z e s ł a n o  
su l t ań sk i e  o d w o ł a n i e  ich z w y g n a n i a ,  za  ki l ka  
dn i  s p o d z i e w a j ą  ich  się w  K o n s t a n t y n o p o l u .  
O b y d w a j  ci W e z y r o w i e  zostal i  w y r o k i e m  n a j ­
w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  p r z e d  l j  r o k u  za  w y ­
k ro cz e n i e  p r z e c i w  h a t y s z e r y f o w i  z G i i l h a n e  
na  t r zy l e t n i e  w y g n a n i e  skazan i .  T e r a z  n a s t a ł  
t u  c za s  ł ag od no śc i  i p o b ł a ż a n i a ,  w s z y s t k i m  
w i n o w a j c o m  p r ze b ac za j ą .

—  — P i e r w s z a  m a ł ż o n k a  S u ł t a n a  ś m i e r t e l ­
ną c h o r o b ą  z ł o ż o n a ;  l ek a r ze  m ó w i ą  o s u c h o ­
t a ch  w  os t a tn i e rn  s t a d i u m ;  — b a r d z o  s m u t n a  
w r ó ż b a  d la  p o t o m s t w a ,  k tó r e  j uż  u ro d z i ł a .

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  d n i a  22. L i s t opa da .

Lis t y z B e i r u t u  g lószą ,  ż e  D r u z o w i e  p u s t o ­
sząc  ciągle  o g n i e m  i m i e c z e m  w s i e  M a r o n i t ó w ' ,  
o ś w ia d c z y l i ,  iż d o p ó t y  i ch  w y r z y n a ć  b ęd ą ,  d o ­
pók i  im  b r o n i  s w e j  n ie  w y d a d z ą  i z a k r a w a  t o  
co ś  na  n a u k ę  da n ą  im  p r z e z  A n g l i k ó w  i T u r ­
k ó w .  J a k o ż  u t r z y m u j e  się o p i n i a ,  że  d o w o ­
d z ą c y  w  Be i ru c i e  P u ł k o w n i k  angie l sk i  w o j n i e  
tej  m i ę d z y  gó ra l am i  n ie  jes t  z u p e łn i e  o b c y ,  
o w s z e m  d z i a ł a n i o m  t ajnie  p r z e w o d n i c z y .  
W s z a k ż e  t y m  r a z e m  m o ż e  się Angl icy  p o m y l ą ,  
s ądząc ,  że  m o g ą  i n n y m  d ać  w y d o b y w a ć  kasar
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tsn y  * ognia,  aby potćm sami je spożyli,- ca­
l o w a  polityka nie zawsze na dobre w y c h o ­
dzi .  — Osada okrętu kupieckiego Rossyjskiego, 
k tó ry  się rozbił  na wysokości  morza ,  dotych­
czas tylko cząstkowo tu przybyła.  W y ląd o ­
wała  w  d w u c h  batach w  odległości 50 mil 
na zachód od wieży Arabskie),  gdzie ich Be- 
duini źle bardzo przyjęli Rząd wysłał  za in- 
nemi tu jeszcze nie przybyłymi jazdę; ale o- 
b  s w  i a j ą się, żeby ich Beduini nie za mo rd o­
wali .  *

Rozmaite w iadomości.
Z P o  z n a n i a .  — Z o b w o d u  Regenryi B y d ­

goskiej donoszą,  źe łagodne mianowicie w  tej 
porze  powiet rze  i na oziminę pomyślny 
w p ł y w  w y w i e r a , która wszędzie bujnie stoi. 
— Charakter  chorób  w  miesiącu Listopadzie 
był reumatyczno gastryczny zbliżający s i ^ d o  
n e r w o w e g o ,  przeto tćź typhus nie należał do 
rzadkich zjaw isk. 1 k r w a w a  biegunka z w o ­
rn i ta mi często o śmierć przypraw a ła ; po wszy­
stkich ty ch chorobach chorzy powoi i  bardzo 
do zdrowia  i sil przychodzili  Liczba łych, 
co nieszczęśl iwym przypadkiem życie utracili;  
była w  tym miesiącu s tosunkowo mała;  dzie­
cko j e d n o  tak s i ę  poparzy ło,  ze w  skutek tego 
Umarło a dwie  o s o b y  z n a l e z i o n o  n i e ż y w e  n a  
■polu. _  w  miesiącu Listopadzie zdarzyło się 
16 po ża ró w ,  które 21 d o m ó w  mieszkalnych, 
14 stajen, 11 s todół ,  1 przyb udowan ie ,  1 tar- 
tak i kilka gospodarskich zabudowań zniszczy- 
ły. Przy  jednym z tych pożarów spalił się 
parobek z mn ós tw em  bydła. I rzy z tych p o ­
żarów przypisują złości ludzkiej ; innych po­
wstanie  dotychczas nie wy poś rodkowane .  — 
Ceny zboża,  wy jąw szy  pszenicę,  w  górę p o ­
szły;  smutne dochodzą ,  mianowicie z o b w o ­
du Bydgoskiego, doniesienia,  źe ziermaki, któ­
rych  zbiór  już i tak nie obfity, w  zgniehznę 
przechodzą.  — VV handlu sp irytusem,  w e łn ą  
i zbożem tylko poślednie poczyniono mleresa, 
zaś do woz y  żyta do Bydgoszczy były znaczne. 
Sukiennicy departamentu bydgoskiego w y r o ­
bili 1554 p o s ta w ó w  sukna,  ó4ł) p o s ta w ó w  
boju i 180 p o s t a w ó w  mul tunu ,  które tez po 
większej  części sprzedali;  a z 600 p o s ta w ó w  
sukna wys łanych z Trzcianki na jarmark do 
Frankfor tu ,  150 p o s ta w ó w  nie zbyto. — J.
WCXiąŻę August Pruski unieszczęśl iwionym 
przez  pożar  w  zeszłym miesiącu mieszkańcom 
K w iec isz cw a,  powia tu  Mogilnickiego, 50 tal. 
p o d a r o w a ć  raczył. — Kobieta niezamężna 
w  Bydgoszczy,  ob wini ona ,  źe w  zimie '.“ ąff 
r. dziecko nieprawego łoża porodziła i je 
w  slósie m ie rz w y zagrzebała,  przyznała się 
b r ą z  do zbrodni i pod  Sąd oddaną została.

Dnia 8. J.istopada 14 letni cblop'ak Stefaft
Dembski w  sieni gospodarza Płaszewskiego 
w  Łaźysce,  pow.  Wąg ró w,  podczas obchodu 
wese la ,  P aw ła  Januszewskiego przez nieor 
stroźność (z pistoletu wypal iws zy )  zastrzeli** 
Szczególnej niegodziwości  dowiódł  12 letni 
syn gospodarza Busche w e  wsi  Badwonke,  
pow.  Chodziesk.,  który teraz sam zeznał ,  i* 
w  wsi  wspomniane j  cztery razy ogień podło­
żył,  w  skutek czego w  Wrześniu d w a  razy 
t a m  się pali ło,  trzeci ogień zaraz przyt łumio­
no a przy czwa r ty m dopiero złoczyńcę przy* 
dybano.  Sam oświadcza,  źe d w a  razy .zem* 
stą p o w o d o w a n y  bezecnego tego czynu się 
dopuścił.  Osadzono go w  więzieniu.

J E S Z C Z E  M II,M A  S Ł Ó W
o c h w i l a c h  o s t a t n i c h  

pobyt** N a p o l e o n a  na w y s p i e  
&*e. MBeleny-

(D okońciettie.J  
W  d o m o w e m  b o w i e m  kole ,  w  gronie za­

żyłych ,  Napo le on  miał  zwyc za j  n a d a w a ć  na­
zwiska  w sz ys tk i em u co go otacza ło ;  i tak na- 
p rzyk ład  między  in n e m i ,  — część w y sp y ,  
miejsce z w y k ł y c h  jego p r z e c h a d z e k , z w a la  się.
. D o l i n ą  m i l c z e n i a . "  . . . , ,

W kilka dni potem ubićrając się oświadczył
N a p o le o n ,  że chce od w ie dz ić  sw o ję  pupil lę,  
i p r ze d s t aw ić  ją s w o i m  w i e r n y m .  — Znale ­
z iono m ło d ą  d z i e w c z y n k ę ,  w i a d o m ą  iuz p rzy­
bycia s w e g o  d o b r o c z y ń c y ,  u b ran ą  w  suknie 
świą tec zne .  G ł ę b o k o  w z r u s z o n a ,  nie p r ze ­
szłą wielkością dos to jnego  gościa,  ale ś w ie że ®  
jego n ieszczęściem,  ile mo g ła  najlepiej czyni ła 
h o n o r y  ubogiej  sw ć l  cha tk i ,  i małij w a r to ść  
s w e j  go śc in n o śc i , uzupe łni ł a  w dz ię k ie m  w  jej 
oddaniu .  Poda ła  figi, k w i a t y  o gr ódk a  i w o d ę  
ze s t rumien ia  dol iny w  s a m y m  ogrodzie ma ją­
cego źród ło .  — " W id z i s z  Najjaśniejszy Pan ie ' ,  
po w ied z i a ł a  N a p o le o n o w i ,  „c ze k a ł am  ciebie. 
N ieszczęśc iem za pó źn o  up r ze dz on ą  by ła m 
o t w o j e m  pr zyb yc iu  —  inaczej  p r zy ję ła by ®  
ciebie częścią d a r o w a n e g o  skarbu.  “ —  •> A ja 
m o c n o  b y m  ciebie za to w y s w a r z y ł " ,  odpo- .  
w iedz ia ł  Napo leon ,  "Kiedy ciebie od w ie d z a m ,  
nie więoe i  nie ch c ę ,  jak fig t w o i c h  i w o d y ,  
k tóra  jest w y b o r n ą .  Pod  ty m  jedynie  w « -  
r u n k i e m ' w  idzieć mię będz iesz  u siebie. Bo 
z tein w sz y s tk ie m  i ia, r ó w n i ć i  jak t w ó |  o| -  
ciec,  jestem tylko d a w n y m  żo łn ie rzem ,  a żoł­
nie rz  nie z a w s z e  imał  figi i w o d ę . «  —- O d lą  
Napo leon  za t r z y m y w a ł  się często p r zed  za8',°~ 
dą Lroely w y c h o d z i ł a  za w r o t e k ,  i p °  , a‘ 
w a ł a  m u  bukiet .  Po c l iw i lo w ćj  r o z m o w i e  ze­
gnali  ją goście i u d a w a l i  się dalej ,  r o z w o  zą



się E p o c h w a ł a m i  młod e j  d a i e w ę z y n h i . - W  n a ­
s t ę p n y m  r o k u ,  N apo le on  po cz ą ł  u c z u w a ć  p ie r ­
w s z e  ciosy tej c h o r o b y ,  którćj  nie d ługo  miał  
u-ledz. Erne ly  r i i e w i d z ą ć  s w eg ó  do br oczyńcy ,  
codzień  chodz i ł a  do  L o n g w o o d  d o w i a d y w a ć  
się o jego z d r o w ie .  O d d a w a ł a  buk ie t  i co ­
dzień smutn ie j szą  w ra ca ła .  J e d n eg o  dnia p r a ­
cując w  og rodz ie ,  usłyszała t u r k o t  pojazdu.  
P rzeb iegła  d r ogę  i s tanęła w  obec  s w e g o  d o ­
b r ocz yńc y .  Za led wie  na niego spojrzą  a . rysy 
N a p o le o n a  miały w y r a z  g łębokiego smutku .
— » M o c no  zr :a |dujesz m ni e  zm ie n i on y m ,  nie 
p  caw'd aż moje  dziecię?* — • P r a w d a ,  Naj ja 
śnie ,szy  P an ie ;  ale teraz p r ę d k o  przyjdziesz do 
z d r o w i a . « — „ W ą t p i ę  moj ę  dziecię*,  odrzek ł  
N a p o le o n  pot rząsając  g ł o w ą  z n ie d o w i e r z a ­
n i e m ;  »dziś j ednak chc ia łem cię odwiedz ie .*
—  W istocie w ys ia d ł  z po iazdu  i p r o w a d z o n y  
p rze z  Hrab iego  B e r t r a n d ,  doszed ł  do cha tk i .—
•  Daj m i  śklankę w o d y ,  k oc ha na  E m e l y ; mo ż e  
ona p r zy t ł um i  og ie ń ,  k tóry mię pozera. . .  tu...« 
d o d a ł ,  niosąc rękę do piersi.  D z i e w c z y n k a  p o ­
d a ł a  w o d ę ,  i skoro N apo le on  w y p i ł ,  s c h o r z a ­
ła t w a r z  jego zupe łn ie  w y p o g o d z i ł a  się. 
„Dz ięku ję !  dzięku ję !  kochane  dziecię*,  w y ­
rzek ł  z d o b r o c ią ;  „ w o d a  ta uspokoi ł a moj e  
ci erpienia.  G d y b y m  ją by ł  wcześn iej  pić za ­
czął ,  moźe!.. .« doda ł  podnosz ąc  oczy do nieba ;
•  lecz teraz |uż za późno . ..« — "Jakże w i ę c  je­
s t e m  sz c z ę ś l i w ą * ,  z a w o ła ł a  E m e l y ,  p r z y m u ­
szając się uwese l i ć  t w a r z  s w o j ą ,  „ze ta w o d a  
o c h ł ad z a  ci b# te ;  codzień będ ę  ją lobio nos i ł a ;  
o n a  ciebie ozdr ow i . «  — «Nie!  nie!  to na p ró  
i n o  nie u w o d z ę  s iebie ,  kochane  dziec ię ;  to 
mo je  ostatnie od w ie d z in y .  — Jest  tutaj  d o l o  r e  
s o r d o ,  co mię zabija ( i  N a po le on  do tkną ł  
b o k u ) '  lecz p o n ie w a ż  już się w ięc e j  nie zo-  
Ll  czy my , chcę tobie zos taw ić  pamią tkę  moje j  
przyjaźni .  Cóż m o gę  z rob ić  dla ci ebie ,  czego-  
b yś  chciała?* — ,e s ł o w a  d z i e w c z ę  zalało 
się łzami ,  i upad ło  do nóg N a p o l e o n a , m ó w i ą c :  
• B ło g os ła w ie ń s tw a  t w e g o ,  Naj jaśniejszy P a ­
nie." Na p o le o n  b łogo s ł awi ł  ją z tą uroczystą  
p o w a g ą ,  jaką nadaje w i a r a ,  — bo on rnial za ­
w s z e  zasady u cz c i w e g o  cz ło w ie ka  i dla tego 
um a r ł  po chrześci jańsku i żył z u s z a n o w a n i e m  
dla s w o jć j  m a tk i . — O d tą d  E me ly  świę c ie  o d ­
w i e d z a ł a  L o n g w o o d .  Nosi ła k w ia ty  i w o d ę  
Ze ź ród ła ,  i codz ień w ra ca ła  sm ut n ie j szą :  bo  
codz ień  więcej  za t rważa jące  w ieści o z d r o w i u  
N a p o l e on a  wynos i ł a .

Je dn eg o  p o ran ku  kiedy s łońce świe tnie j  niż 
z w y k l e  p ły n ę ł o ,  i k i e d y  E m e l y  w ese l sz a  uda­
ła się do L o n g w o o d ,  — p r zyb y ła  t am  z tą dzie­
cięcą nadzieją,  k tó rą  jej d a w a ł a  t a j emna  ułność 
w  w o d ę  ze źródła .  P o w i e d z i a n o  jej w c z o r a j ,  
źe  N apo le on  mia ł  się l epie j ;  i w d z ię c z n a  jej 
yyyobraźnia u t w o r z y ł a  na t ych mi as t  cud,  a t y m

c u d e m  u z d r o w ie n ie  Napoleona.  —  P rzyby ła . . .
L.ecz n ie s te ty !  jakże rz e c z y w is to ść  daleką b y ła  
od jej m a rz e ń !  w szy s tk ich  znalazła p o t r w o ż o -  
nych , L ęka jąc  się te ra ę  o życie d o b ro c z y ń c y  
i chcąc  p rz y n a jm n ić j  u jrzćć  go jeszcze i o s ta ­
tn ie  dać m.u p o ż e g n a n ie ,  żąda byC w p u s z c z o ­
ną do  niego. O d p o w ia d a ją ,  źe jest b a rd z o  źle, 
że to  n iep o d o b n a .  P ro s i ła ,  b łaga ła ,  i łzy jej' 
ty le  miały m o c y ,  źe ją nakon iec  w p r o w a d z o n o  
do  pokoju  N ap o le o n a .  — Była to u roczysta  
c h w i l a ,  w  k tó re j  .Napoleon o to c zo n y  w ie r n ć -  

.n i i  s ługam i,  po  d łu g ie m  osłabieniu ',  p odn iós ł  
się pa łożu boleści. W s k az a ł ,  aby  o tw o r z o n o  
okno  idące na F ra n c y ję ,  a po  ro z r z e w n ia ją c e m  
po że g n an iu  uk o ch an e j  o jc z y z n y ,  u m y s ł  jego 
o p a n o w a ła  g o rą c z k a ,  cz łonki stężały w  kon* 
W ulsyach ,  oczy  w le p i ły  się n ie ru c h o m ie ,  u s ły ­
szano  jeszcze te kilka s łó w  n ie w y ra ź n y c h  i bea  
z w ią z k u :  «S ynu  mój!.-. F r a n c y jo !.,.« i skona ł!  
■— N a te s ło w a ,  na ten  w id o k  m ło d ą  d z ie w c z y ­
n a  upuszcza  z d rżą cy ch  rąk  p rzyn ies ione  k w ia ­
ty ,  sama upada  na  kolana. — Późnie j usiłuje 
sc h w y c ić  rękę N cpo leona  z w ie sz o n ą  za łóżko.. .  
L ecz  razem  g ło w a  się jej pochyla ,  usta b ledn ie ­
ją ,  p o w ie k i  się obciążają  i z w o ln a  u s u w a  się 
do  stóp loża ,  jak gdy b y  pod  n ie z m o ź o n y m  
snem  uległa... E m e ly  | u i  się n ie obudziła .

(W izeru n k i i roztrzasunio naukow e)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P oda je  się n iniejszóm do  w ia d o m o śc i  p u b l i ­

c z n e j ,  iż K a r o l  L o s e r e z ,  In sp e k to r  w i ę ­
ź n ió w ,  i L a u r a  T e o d o r a  B e r  u  d e s ,  ak tem  
s ą d o w y m  z dn. 5 .K w ie tn ia  1839 roku ,  w s p ó l ­
ność  m a ją tku  i d o ro b k u  w y łączy l i .

P o z n a ń ,  dnia 9. ( - ru d n ia  1841,
K r ó l e w s k i  N n d z i e m i a ń s k i  S ą d  

II.  w y d z i a ł u .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j  s k i  w  M i ę d z y ­

r z e c z u .
C zęść  lasu w  P szc ze w sk im  b o ru  p o łożona ,  

sukcesso rom  po kupcu  V ie b ig  należąca (S c h a lm  
z w a n a ) ,  o sz a c o w a n a  na 5117 tal. ‘23 sgr. 6 f  ien, 
w e d le  t a x y , m ogącej być  p rze jrzane j w r a a  
z w a r u n k a m i  w  l te g is t ra tu rz e ,  m a  być 

d n i a  9. L u t e g o  1 8 4 2 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzinie  l i t e j  w  m ie jscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedana .

W s z y sc y  n ie w ia d o m i p re te n d e n c i  r e a l n i . a 
m ia n o w ic ie  su k c esso ro w ie  po  kupcu  C h ry s ty -  
anie V ieb ig  i m a łżonce  jego  A rm ie M ary j 
z K i in tz ló w ,  w z y w a j ą  s ię ,  ażeby  się p o d  
un ikn ien iem  p rek luzy i zgłosili najpóźnićj w  te r ­
m in ie  oznaczonym .
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O B W IE SZ C Z E N IE
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e m s t w a  w  P o z n a n i u .

J P rz y  nastąpionem w dniu dzisiejszym losowaniu listów zastawnych, w terminie Śgo 
Jana 1842. r. do funduszu umorzenia w summie 118,875 Tal. potrzebnych, zostały, 
przy zachowaniu formalności prawem przepisanych, następujące numera wyciągnięte:

O

u
£

i S u m . i \ u i n .
l i s t u z a s t

D  o b r a . Powi at .
l i s t u z a s t .

D o b r a .bie­ amor­ amor-
żący. tyza­ U ząc y . t y j ą ­

cyjny /, cy jny.

Powi at .

2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

A. na 1000 Tal.
5 1534 Brudzewo 

14 431 Baszkowo
2 4966 Brodnica 
1 4977 Bronowo
5 3445 Borzęciczki 
22260 Boszkow I. II.
5 3610 Bolewice
6 523 Chobienice 
4 307;Dzwonowo
7 31 Oj elito.
1 4019Dzienczyn 
4 2087 Dorucliowo 
4 633Dobrzyca
3 95 Galowo
2 3406 Grembanin
3 4765 Gnuszyn 
6 5302 Gola
1 1254 Gozdzichowo
2 12551 dito.
1 1391 Grobia vel Bucz
8 4105Golaszyn 
22157H ersztop

57 114.Jutrosin
3 5824 Kamieniec 
1 4261 Kosieczyn 
35804 Kuklinowo 
1 5879 Kempa
6 669(Kretkowo 
25707;Kolno 
1 5394 Lubonia 
315396, dito.
25738 Linowiec 
2j 297 Międzylisie

Września. 34 
Krotoszyn. 35 
Szreni. 36 
Pleszew. 37 
Krotoszyn. 38 
Odolanów. 39 
Buk. 40
Babimost. 41 
Wągrowiec. 42 

dito. 43
Krobia. 44 
Ostrzeszów. 45 
Krotoszyn. 46 
Szamotuły. 47 
Ostrzeszów. 48 
Szamotuły. 4; 
Krobia. 5( 
Kościan. 51 

dito. 52 
dito. 53 

Krobia. 54 
Międzychód 55 
Krobia. 56 
Kościan. 57 
Międzyrzecz. 58 
Krotoszyn. 59 
Szamotuły. 60 
Września. 61 
Międzychód 62 
Wschowa. 1 63 

dito. 64 
Mogilno. 165 
Wągrowiec. |6 6

887
289

Mierzewo
Mikołajewice

Ossowasieńgórna

15
1
2

2 
4 
3 
3 
6 

l(i 
15 

1 
2
1
r1

21052 ludhszki 
22518 Barczewo 
2 5 ,7 6  Ru»ko
2 550Rokossowo
3 5506Racadowo
3 4(J63jRosnow o
4 1292 Słupia wielka 

104240) dito.
7 1012 Sędzino 
24185iSzklarka 
51756 Skoki 
31769 Stawiany 
65262 
24855 
2,2808

2868 Niepruszewo 
1567 Nekla 
1570 dito.
1572 dito.

36 No wiec 
6184 Nowydwór 
4158
3 9 9 2  B o ssa d o w o
3995 dito.
4993 Ptaszków o małe 

188 Przygodzice 
1650 Popowko 
5070 Pruchnowo 
2*>111 iotrowo 
3242 Pamiątkowo 

25't rzybinia

Szelejewo
Szczodrowo
Spławie

Gniezno.
dito. 

Buk. 
Szroda. 

dito. 
dito. 

Szrem. 
M iędzyrzecz. 
Wschowa. 
Buk. 

dito. 
dito. 

Odolanów'. 
Obornik. 
Chodzież. 
Szreni. 
Poznań. 
Wschowa. 
Krobia. 
Odolanów'. 
Pleszew. 
Krobia. 
Pleszew'. 
Poznań. 
Szroda. 
Ostrzeszów. 
Szamotuły. 
Ostrzeszów'. 
Wągrów icc.

dito. 
Krotoszyn. 
Kościan, 

dito.



/

Iq
c
fc

Num. 
lis tu  zast.

D o b r a .

1807

P o w i a t .  |  ;f

Nufn.
lis tu  zast.

D o b r a . P o w i a t .bie­
żący.

a m ir­
ty ża­

cy jny.

>>
'N
-O

dlYipV” 
ty za-evjny

67 2 2201 Trzcinnica Ostrzeszów. i 72 41866 Wierzonka Foznań.
68 4 4747 Tuchorze Babimost. 173 12753 W ieczyn Pleszew.
69 2 4906 Węgierki Września, 74 81103 Źytowiecko Krobia.
70 .  15245 Więckowice Poznań. ! 75 1|1710 Zbyszewićę Chodzież.
71 6J3781 Wiatrowo Wągrowiec. |

B. 11a 500 Tal,
1 4 2509 Bożejewice Szubin. 17 5 1953 Międzychód Szrem.
2 2 4978 Baborowo Oborniki. 18 24 432 Mikołaje wice Gniezno.
3 4 4839 Biechowo Września. 19 16 61 No wemiasto ti/W. Pleszew.
4 21 1516 Chludowo Poznań. 20 17 62 dito. dito.
5 4 108 Chocicza Pleszew. 21 5 3458 Ossowasieu średnia Wschowa.
6 •’ 5 3562 Dębowałęka Wschowa. 22 63940 Ostrowo Września.
7 8 247 j Dupin Krobia. 23 5|l955 Ossowo dito.
8 16 2183|Goray Międzychód 24 1314597 Piątkowo czarne Szroda.
9 103 2558Kurnik Szrem. 25 6 3098 Pomarzanki Wągrowiec.

10 .25 633 Kretkowo Września. 26 7 1875 Rudki Szamotuły.
11 9 2495 Kolybki Wągrowiec, 27 13 586 i Rudnicza Wągrowiec,
12 21 4841 Ktiklinow 0 Krotoszyn. 28 14 582 Sobota Poznań.
13 22 3608 Kosiećzyn Międzyrzecz. 2!) 23 4435 Smoli ce Krobia.
14 63194 Kowalewo Chodzież. 30 72843 Tuczemp Międzychód
15 21107 Lęgniszewo Wągrowiec. 31 5 1213 Tarnowo Poznań.
16 6|3435 Łęg Pleszew. 32 28 5076 Wieruszów Ostrzeszów.

1
2
3
4
5 
G
7
8 
9

10
11
12
13
14
15 
IG

1 4 ll58R oszk o \v  I. II.
9

25
33
17
21
20
33]

'38
45

9'

10
20
i s

3
8

798
1756

66
571
956

2848

Bieniewo 
Belencin 
Chocicza 
Cmachowo 
Cerek v.ica 
Uąbrówka Xudomska

2 8 9 9  G ostyń  It.
654 Golębin 

2106 Golaszyn 
1823 GodzientoSvy 
1081 Głuszyn 
2012 Gorzewo 
2363 Gowarzewo 
1772Golenczewo 

539 Goluń

C, na 250 Tal.
Odolanów. ■ 17 

dito. i 18 
Babimost. j19 
Pleszew. 20 
Szamotuły. 21 
Wągrowiec. 22 
Oborniki. 23 
Krobia. 24 
Kościan. 125 
Krobia. 126 
Ostrzeszów. |2 7  
Poznań. 28  
Oborniki. 29 
Szroda. 30 
Poznań. 31 
Szroda. 32

142572 Gola 
14| 360 Komorowo

Kurowo 
Kurnik 
Kopanin 
Kotowiecko 
Kainieńiec 
Lubośina 
Łagiewniki 
Łomnica

62008  
205 

15 
1.3

5
14

9 
68 
21 
20 
27 

9
30

1567 
1527 

771 
3266 
1621 
1624 
2955
2494 Łukowo 
3120 Myślniew 

290 Malczewo 
1154 Mączniki 
980M szyczyn  

28 2906 Niegolewo

Krobia.
Szamotuły.
Odolanów.
Szrem.
Wągrowieć.
Pleszew.
Gniezno.
Szamotuły.
Poznań.
Międzyrzecz.
Wągrowiec.
Ostrzeszów'.
Gniezno.
Odolanów.
Szrem.
Buk.



1608

t-

Nura. 
listu z.ast

b ie ­
żący .

am or- 
ty za -  
.. v : ny

D o b r a . Powiat .

f Num. 
l-s listu zast,

b ie -  am or- 
tyza-zący. yiny

D o b r a .

9 2387jOrpiszewko 
101916 Piotrkowice

15 212100
37
51
29

2486
1580

Przysieka niem.
Pruchnowo
Pawłowice

2056 Possadowo
232444  

8 774 
93294 

101890

33

Ptaszkowo małe 
Pawłowek 
Popowo 
Pomarzanki

17 1293 Rudniczysko
835 Rogaszyce

17 2325 Rossoszyce II.
232145 Roj o w

10 4 0 l8 fB o żejew ice
11
27 
21 
27 

6; 28 
7 25 
8' 26 
9j 27 

10 25 
26 
1S)5

13 21
14 14 

23 
13 
15 
32 
46 
29 
12 
13 
38

9 
12 
21

8521
7118

910
1793
1794

543
544
545

6892
6893 

792
5794

811
2456
3764
1111
7338

786
2670
2409
2410 
1859

Biechowo 
Brodnica 
Cmachowo 
Cerekwica 

dito. 
Chobienice 

dito. 
dito. 

Chalin 
dito. 

Charci cc 
dito. 

Chraplewo 
Cykowo 
Chudzice 
Drzązgowo 
Dziewierzewo 
Dąbrowo 
Dzierzążnik 
Głuszyn 

dito. 
Głuchowo

4733 Golenczew o
4736
3254

dito. 
Gogolewo

Pleszew.
Wągrowiec.
Kościan.
Chodzież.
Wschowa.
Buk.

dito. 
Pleszew. 
Międzychód 
Wągrowiec. S 
Otsrzeszow.

dito. 
Odolanów. 
Ostrzeszów.!

382793  
582729 
16,1900 

464
3163 Sobotka

Rusko
Szamotuły
Sielcc
Sobota

•2317 
628 

242632  
10'3014 
181089
13 578
101465

Sieroszewice
Świdnica II.
Torzeniec
UstaszewTo
Wróble w o
Wolenica
Zberki

46 2283 Ziinnawoda

D. na 100 Tal.
S zu b in .
Września.
Szreni.
Szamotuły.
Pleszew7, 

dito.
Babimost.

dito.
dito.

Międzychód
dito.
dito.
dito.

Szubin.
Kościan.
Szroda.

dito.
Wągrowiec.
Babimost.
Ostrzeszów.
Poznań, 

dito.
Kościan.
Poznań.

dito.
Szrem.

7 2 1 8 7 5  G ronow o  
lOj 798 Góra 
53 4550 Grembanin 
10 8388 Głozewo 
111572 Jankowo
26 3991 Kolybki
27 3992 dito.
24 9541 Kurnatowice 
113833 Kowalskie 
39 4912 Konino
20 4365 Konojad 
49 3022 Kaźmierz 
27 5753 Koszuty 

13270 Kierzno 
i 1316 Krzyżanowo 

316,Konarśkie 
7151 Kąsinowo 
1716 Kossowo 
158Ś Kotowiecko 
1223 Kokoszki 
7012Lubosż 

10 4833;Mlodzikowo 
38 2071 |Mszy czyn 
15 3406 Obięcanowo 
215768 Oibrachciće 
38 2081:0wińsk

Powiat .

Pleszew.
Szamotuły.
Wągrowiec.
Poznań.
Pleszew.
Odolanów.
Wschowa.
Ostrzeszów.
Wągrowiec.
Szamotuły.
Krotoszyn.
Września.
Pleszew.

Kościan.
Poznań.
Ostrzeszów.
Mięilzyi ł c c z .

Gniezno.
Wągrowiec.

dito.
Międzychód
Szroda.
Buk. . 
Kościan. 
Szamotuły. 
Szroda.
Ostrzeszów.
Szrem.

dito.
Szamotuły-
Krobia.
Pleszew.
Krobia.
Międzychód
Szroda.
Szrem.
Wągrowiec.
Wschowa.
Poznań.

(Dodatek.)



d o d a t e k
do

Gazety W. X Ięs tw a  P o z n a ń s k ie g o .
W  P o n ie d z ia łe k  d n ia  20. G rudnia . t § 4 1 »

a
-Q
£

N r. listu 
zastaw n.

bic-
i*cy

amor­
tyza­
cyjny

D o b r a . P o w i a t . O)
N r. listu 
zastaw n.
. . amor- 
.b,eŁ tyza- 
* V y  1 cyjny

D o b r a . P o w ia t

53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73

52
30
12
6

11
27
41
11
17
10
13

3219 Obiezierze
7074 
9271 
7519 
1596 
7155 
4931 
5039 
5437 
5548 
5049 

381725
2»1»6G
165898

Olszyna
Podlesie wysokie 
Pawłowek 

dito. 
Ptaszkowo wielk. 
Popowko 
Piotrkowice 
Parsko 
Ryczywół 
Raczkowo 
Rogaszyce 
R aków  
Sołacz

Oborniki.
Ostrzeszów.
Wągrowiec.

dito. 
Pleszew. 
Buk.
Oborniki.
Wągrowiec.
Kościan.
Oborniki.
Wągrowiec.
Ostrzeszów.

dito.
Poznań.

355593 Sokolniki w ielkie Szamotuły, 
15!7187 Staw.
211470 Szypłowo 
23 6589 Sieroszewice 
2 5 1480 Słupia wielka 
0 0 I1 7 0 7  Sarbinowo 
58 7785 Stnolice

3
4
5
6 
?  
8 
9

10
11

30} 358B ogu szyn  
441362 Biezdrowo  
13 874|Będzierzyn  
75 3784 Chraplewo 
26 2398 Czesławico
19 2004 Cbaławy 
18 703Czerlino 
69 2674 Długie
20 2382 Dziadków o 
38 3382 Górki Dąbskie 
3; 955 Grabowa

Września.
Pleszew.
Odolanów.
Szroda.
Krobia.
 ̂ dito.

E. 11a
Pleszew7.
Szamotuły.
Odolanów.
Buk.
Wągrowiec.
Szrem.
Wągrowiec.
Wschowa.
Gniezno.
Szubin.'
Września.

74
75
76
77
78
79
80 
81 
82
83
84
85
86
87
88
89
90
91
92
93

15 708
378 

6923 
7266 

144486 
115156

17
20
21

12
32
53
11
70
28

6
22
18
17

5157
6953
2211
7003

Strzyzewo 
Smilowo 
Szczepankowo 
Srebrnegórki 
Uzarzewo 
Wolanki 

dito. 
Wrotkowo 
Wełna 
Węgierki 

141 Września 
342 W y dzierzewice 

4995|Wiekowo 
8288j Wolsztyn 
5563 Ziemlin

948 Zakowo

56
59
36

24 2000 Zakrzewo
1456 Zalesie 
1254Żytowiecko 
4857 Zembowo

50 Tal.
12
13
14
15
16

233912 Gonice
35:3022
421831 
23! 764 
461884

Gorazdowo-
Jarosławiec
Kotowiecko
Krocz

17,3671912Kurnik

1819j
20
21
22

45
33
27
28 
48

3642,Lubonia 
2684 Linie

421
162

2423

Mierzewo
Międzylisie
Modliszewro

Krotoszyn.
Szamotuły.

dito. 
Wągrowiec. 
Szroda. 
Gniezno.

dito.
Krotoszyn.
Oborniki.
Września.

dito.
Szroda.
Gniezno.
Babimost.
Krobia.
Wschowa.
Gniezno.
Krobia.

dito.
Buk.

Września.
dito. 

Szroda. 
Pleszew. 
Czarnków. 
Szrem. 
Wschowa. 
Buk. 
Gniezno. 
Wągrowieft 
Gniezno.



1810

.£
cz

Nr. listu 
zastaw n.

bic- |“ ,D,,r-
rĄCy t^ a'  n ' I  cyjny

D o b r a . P o w i a t
Nr. listu 
zastawn.

bie­
lący

amor­
tyza­
cyjny

D o b r a . Powiat.

23
24
25
26
27. 54j 228‘Oczkowice 
28 82; 560Pudliszki

19 761 Miedziauowo 
491238 Mszy czyn 
323038 Niemierzewo 
63 3626 Oporowo

29
30
31
32
33
34
35
36

23 259 Pniewy 
341415 Pomiany 
101299 Psary 
531030 Poniec 
311217 Ruszkow 
33,1212 Skoki 
381291 Strykowo 
l l 1 994 Sokolniki

ll
2

3 |
451 
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26 
27

34 5l7Boguszyn 
27 7169 Buszewo 
57 2812 Bolechowo 
168387 Bojanice 
45 3225 Babin 
67 2738 Chludowo 

- 51 52 Droszew
93 8187 Dąbrówka 

309|Dobrzyca 
159; Gay 

4545jGluponic 
3628,Gogolewo 
324lHersztop

83
18
38
97
26
16
17

4103
4104

184105
204107
224109

Izdebno 
dito. 
dito, 
dito, 
dito.

53:3675 Jurkowoii24(3026 Konarze wo 
70:6.364 Kosieczyn 
459278 Kurowo 

107|8751 Komorze 
181151 Kadzewo 
41i4476Kołybki 
24 155 Komorowo 
386305iLinie

Odolanów.
Szrem.
Międzychód
Wschowa.
Krobia.

dito. 
Szamotuły. 
Ostrzeszów. 
Odolanów. 
Krobia. 
Wągrowiec.

dito. 
Poznań. 
Szamotuły.

F. na
Pleszew.
S za m o tu ły .
Poznań.
Wschowa.
Szroda.
Poznań.
Pleszew.
Poznań.
Krotoszyn.
Szamotuły.
Buk.
Krobia.
Międzychód

dito,
dito.
dito,
dito.
dito.

Kościan.
Krobia.
Międzyrzecz.
Kościan.
Września,
Szrem,
Wągrowiec.
Szamotuły.
Buk.

37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47 
48'
49
50

31
27
24
2
29
21
39
42

776 Świdnica
864

2697
3305
2083
2944
3234
3706

Szczury 
Sołacz 
Stolęczyn 
T uczemp 
Wysoczka 
Winnagóra
Wyganowo 

2913671Włościejew ki 
42 2261Wierzeja 
38 657;Xiążenice 
63 671Zalesie 
38 2223 Zieleniec 
142771 Zółcz

I 1
25 Tal.
282317609 

10958729
30
31
32
33
34
35
36

37
38
39
40
41

Lwówek 
Lubow ko 

42 751 Morownica 
8 4136 Miniszewo 

16 3472 Mączniki 
148 29 Nowemiasto n/W.
53 364 Osiek 
316189 Ossowasieńgórna 
288943 Ostrowite Trze- 

meszyńskie 
23 134 Przedborowo 
25 3784 Parczewo 
86; 884 Pudliszki 
35 6334 Popowo polskie

Wschowa.
Odolanów.
Poznań.
Wągrowiec.
Międzychód
Buk.
Szroda.
Krotoszyn.
Szrem.
Szamotuły:
Ostrzeszów.
Krobia.
Września.
Gniezno.

Buk.
Gniezno.
Kościan.
Pleszew.
Odolanów.
Pleszew.
Krobia.
Wschowa.
Mogilno.

35 7938 
42139 5597 

46456143
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53

Rogowo 
Sierniki 
Starogrod 
Sulencin 
Szamotuły 
Stempuchowo 
Sokolniki wielkie 
Świdnica 
Tokarzew 
Tłoki 

dito. 
Wierzchaczewo

683485 
1188090 
117 6390 

142143 
24 772 
22 375 

88151 
108153 
323822 
16 280 Zajączkowo

Ostrzeszów.
Odolanów.
Krobia.
Kościan.
Krobia.
Wągrowiec.
Krotoszyn.
Szroda,
Szamotuły.
Wągrowiec.
Szamotuły.
Wschowa.
Ostrzeszów.
Babimost.

dito. 
Szamotały, 

dito.
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Zawiadomiając o tem publiczność, wzywamy zarazem posiadaczów powyż­
szych listów zastawnych, aby takowe z wszystkiemi do nich naleźącemi kuponami od 
Sgo Jana 1842. w terminie dnia  4g o  Lipca  1842 . do kassy naszej złożyli; i na­
tomiast wartość tychże wgotowiznie, podług kursu pieniężnego giełdy berlińskiej 
z naddatkiem co do wysokości §§mi 37. i 312. Grdynacyi Kredytowej oznaczonym, 
odebrali.

Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnych niniejszemu Wypowiedzeniu 
w terminie oznaczonym zadosyć uczynić nie mieli, wtenczas w moc §§. 40. i 315. 
Ordynacyi Kredy towej spodziewać się mogą, ze gotowizna za te listy zastawne 
w kassie naszej złożona, nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz, że przy później- 
szem prezentowaniu listów zastawnych płatne i już zreąUzowane kupony od kapitału 
potrącone zostaną. ■ ‘ i

Poznań, dnia 7. Grudnia 1841. - :

D y r e k c y a  Generalna Ziemstwa.

O D E Z W A .
Niżćj podpisany K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  

P o m o c y  n a u k o w e j  w  o b r ę b i e  P a r a f  ii 
S w .  Ma r y i  M a g d a l e n y ,  większością gło- 
sów  Członków tegoż Towarzystwa dnia 20. 
Listopada r. b. obrany, a przez Dyrekcyą pod 
dn. 23. Listopada zatwierdzony, uwiadamia 
Szanowna Publiczność obrębu rzeczonego:
1)  aby szukający wsparcia Towarzystwa po. 

mocy naukowej bez względu na stan i po­
w ołanie, udawali się na piśmie z dołącze­
niem m e t r y k i ,  z a ś w i a d c z e ń  s z k ó l -  
n y c h  i a t t e s t u  u b ó s t w a  z wszelkićm  
zaufaniem i otwartością do Komitetu na 
ręce Dra Małeckiego, mieszkającego na 
ulicy Szerokiej, a tó najdalej do 15, Sty­
cznia i 15. Lipca każdego roku, gdyż czyn­
ności Komitetu najpóźnićj 1. Lutego i 1go' 
Sierpnia Dyrekcyi 1 owarzystwa, do za­
twierdzenia przesyłane być mają,

2) Członkowie Komitetu upraszają jak naj­
uprzejmiej całą Publiczność, a osobliwie 
Szanowne Duchowieństwo i PP, Nauczy­
cieli wszelkich szkół, aby młodzieży pil­
nością, dobremi obyczajami i zdolnościa­
mi odznaczającej się, a prawdziwie ubo- 
gićj, na istnące Towarzystwo uwagę 
zwracali, albo też sami tęż młodzież K o­
m itetowi w  sposób ad 1. WBkazany, po-

3) Szanowni mieszkańcy obrębu Wytknięte­
go, zważając na'tak błogie cele T o w a ­
rzystwa, raczą zapewne liczbę członków  
powiększyć i na ten cel udadzą się z j a ­
k i m k o l w i e k  datkiem do Dra Małeckie­

go między 2. a 4. godziną po południu, 
dla wpisania się własnoręcznego w  listę 
składkujących i obeznania się z statutami 
Towarzystwa.

K o m i t e t  T  o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u -  
k o w ć j  w  crkręgu P a r a i i i  Syf. M a r y i  

M a g d a l e n y .
Ąlatecki, Kolonowski. Karwowski. Mendych.

X. Kinosowicz. X. Grandkę.

JPrawdziwa Itein nazwana pomada*
nader skuteczny środek pozyskania w  jednym 
miesiącu w łosów  na głowie, faworytów, Wą­

sów  i brwi.
Cena za łygielek z orygin. opisem 1 Tał.

• za póltyg. •  * „
J a m e s a  D a v y  w  Londynie.

Jedyny skład dla Poznania u
J. J. H e i n e .

#  Przedaż baronów w Sim m m au  
f  odbywać się będzie jak w  dawniejszych 

latach w  d n i u  2. L u t e g o  1-842./ d o  
^  którego to dnia żaden wydanym nie bę- 
^  dzie. Po południu o godzinie 2gićj na­

stąpi przyderzenie. Krótkie zawiado­
mienie od mieszkających opodal gospo­
darzy ośmiu dniami przed terminem 
byłoby mi nader poźądanem.

^  Simmęnau pod ConsUdt, powiatu  
^  Kreuzburskiego, w  prowincyiSzląskiej.

R u d o l f  llaron L u t t w i t z .
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G a b i n e t  m u s z l i i f i n a l ż ó w ) .
Dnia 26. m. b. ostatnia w ystaw a, w  rynku 

J\'if 52. Wejście 2 \ sgr. .
C. W. A i H e r r p a a n n  z Wrocławia.

P o ż y t e c z n e  p o d a r k i  g w i a z d k o w e  
d l a  m ę ż c z y z n .  *^3)

Makintosze rozmaitćj barw y i wielkości, u 
których wszystkie szwy należycie zagumowane 
i od przepuszczania wody zabezbieczone, pole­
cam w  najumiarkowańszych ile można cenach, 
oświadczając, iż takowe pojedynczo i tuzina­
mi przedaję. M a l l a c h o w ,

dentysta i chirurgiczny bandażysta, 
także właściciel fabryki rozmaitych 
od przepuszczania wody i pow ie­
trza, przez użycie gumy elastycznej 

zabezpieczonych; przedmiotówi 
ulica Szeroka J\@ 7.

W  p i ą t e k ,  dnia 17- Grudnia t. r., otwie­
ram moją , . , v

W Y ST A W Ę
gustownych p r z e d m i o t ó w  T5o#.pgo- N a r o d z e ­
nia , składających się ż rozmaitych w yrobów  
cukrowych, w  najlepsze i gustowńiejsze przy­
rządzonych.

Do tutajszej i óbććj Publfczrrości posyłam 
mą najuniżeńsfą prośbę, aby mię swerni sza- 
nownemi względami obdarzyć raczyła.

Przez umiarkowane ceny i wielki wybór 
wszystkich do mojego kunsztu należących ar- 
tykułówj będę sobie zarabia! na dalsze ■vyz8 ^ '  
dy Szanownęj Publiczności najuniżeniej

J. N. P jef/ro  w  sk i. ,
Cukiernia i handel wina pfzy ulicy 

-i Nowej J\S  12.

W a r t o  p r z e c z y t a ó .  * 
Najlepsze

św ieże h iszpań sk ie  w inogron a
funt po i t  Zlot*} także

najlepsze now e Smyrneńskie figi, jako tez 
„  „ figi yy krążkach,
„ „ rndjzenki w  gronach, v .

poleca W nader miernych cenach
B* I - Praegep̂

W odna ulica J l f  30. w  domu safcólnyhi 
imienia L u d w i k i .

Świeże Olsztyńskie ostrzygi w  tćj chwili 
otrzyma! J. N. P j e t  r  o w  s k i,

przy ulicy Nowćj.
/ )  i i i

I I ’ ( •
Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 16. Grudnia 1841.

OBligi długu państwa . . . 
P r. aug. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu inorsk. 
Obligi Kurmarchii . 
Berlińskie obligacje miejskie
Elbtągskrc d i t o ....................
Gdańskie dito w T. . . , . 
Zucliodnio- Pr. listy zastawne 
Listy zast. AV. X. Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zast, 
Pomorskie dito . . . .
K ur- i Nowomarch. dito . 
Szląskie d i t o ....................

A k e j e
Kolei Bęrlińsko- Poczdamskiej 

dito dito akcje a prioris 
Kolei Magdebursko >JLip&kiej 

dito dito akcjo a  prioris 
Kolei Berlińsko - Anhaltskiej 

dito dito akcje a prioris 
Kolei Dusseldorf, - Elbcrfcld. 

dito dito akcje a prioris i 
Kolei nadreuskićj . . 

dito dito akcje a  prioris
' • ;—i— .. ■ * z...,, . . *.

Złoto al mnreo . . 4 _
Frydrychsddi-y . .
Inne monety ziole pó 5 tal. 
Discoutę , V . . ‘ . ,■ ■1 '

Sto­ Napr kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi
zną.
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C e n y  t a r g o w e
, • W mieście ■

Dnia 17 Grudnia 
1841. r.

P  o z r  a n i  u.f TU
od
if- fen . T a l

do
w f«n

Pszenicy szefel . . . . 2, 16 3 2 18 9
Zyta dt, . . . . . . 1 1Q 1 U 3
Jęcamieniadt........................ 32 6 25
O w sa dt........................ .

w w 
18 19 -

Tatarki df. . . , . . _ 2 0 22 6
Grochu dt. . . . ,  . , 1 1 2 6
Ziemiaków dt. . . , 8 9
Siana cetqax . . . . .  . 25 26 _
Słomy kopa . . , . , , , 8 _ 8 5 -e-
Masłą garniec . . . ,  
Spirytusu beczka : , .

1
12;

25
15

1
U

27
—

6


